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Trzeci dzień II Zjazdu
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

WARSZAWA. 12 hm., w trze 
cim dniu obrad II Zjazdu Pol 
sklej Zjednoczonei Partii Ro­
botnicze) trwała dyskusja nad 
sprawozdaniem Komitetu Cen- 
tialnego PZPR.

Przewodniczy — Alicja Mu 
slałowa — przewodnicząca 
Zarządu Głównego Ligi Ko­
biet. Jako pierwszy zabiera 
glos Wiktor Kłoslewlcz, prze­
wodniczący CRZZ, któ-y pod­
kreśla imponujący rozwój ru­
chu związkowego w okresie 
międzyzjazdowym. Związki 
zawodowe wnoszą poważny 
wkład w upowszechnianie no­
wych inicjatyw 1 metod pracy, 
Jak np. Saja I Klaji w meta­
lu, Sygdziakowej i Morawskie 
go we włóknie itp.

Wiktor Kłosiewicz poddaje 
krytyce działalność szeregu 
ogniw związków zawodowych 
wskazując na- akcyjność, for­
malność i często Jeszcze pa­
pierkowy charakter współza­
wodnictwa pracy, na zaniedby 
wanle spraw bytowych. Po­
ważnym hamulcem rozwoju 
współzawodnictwa i racjonali­
zatorstwa — twierdzi mówca

— Jest bierność, 1 biurokra­
tyzm, cechujący także wiele 
ogniw administracji, czego do 
wodem Jest np. znaczna licz­
ba nie rozpatrzonych pomy­
słów racjonalizatorskich.

Jako najpilniejsze zadania 
stojące przed związkami za­
wodowymi w świetle sprawo­
zdania KC PZPR, prze­
wodniczący CRZZ wskazuje 
na konieczność zaostrzenia 
walki o oszczędność na każ­
dym odcinku, o dalszy wzrost 
wydajności pracy, o upo­
wszechnienie przodujących me 
lod pracy, o wnikliwe rozpa­
trywanie I załatwianie codzjen 
nych bolączek mas pracują­
cych.

Mówca ostro krytykuje dzia 
talność szeregu ministerstw 
I centralnych zarządów w dzie 
dżinie podnoszenia warunków 
BHP, ochrony zdrowia i po­
prawy warunków bytowych 
klasy robotniczej. Wiele do 
życzenia pozostawia też prze­
bieg realizacji planu budow­
nictwa socjalnego.

(Ciąg dalszy na 8 str.)

Na zdjęciu: Prezydium II Zjazdu PZPR.
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Członka Biura Politycznego KC PZPR
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(Skrót) Przemówienie Członka Biura Politycznego KC PZPR 

Marszałka Polska 
Konstantego Rokossowskiego 

na 11 Zjeździe PZPR wygłoszone w dniu 12 marca 1954 r.

Towarzysze I

Pragnę w dyskusji nawiązać 
'fi o tych ustępów I wskazań re­
feratu sprawozdawczego towa­
rzysza Bieruta, w którym mó‘ 
w; s|ę o naszym państwie lu 
dewym, Jego istocie ustrojo­
wej,'o aktualnych zadaniach 
fartil w walce 1 pracy nad dal 
szym jego wszechstronnym u- 
mren leniem.

Dziś główną uwagę partii I 
rz idu. a wraz z nimi uwagę 
najszerszych mas pracujących 
miast | wsi pochłania podsta­
wa wy problem szybszego pod­
niesienia materialnych j kultu­
ralnych warunków bytu klasy 
robotniczej, pracującego chłop 
siwa i/inteligencji.

Wśród naczelnych i pierw­
szoplanowych zadań, warunku­
jących zwycięską realizację te 
go wielkiego programu, wysu 
Wą się niewątpliwie zadanie 
d 'lszego, wszechstronnego 
wzmacniania naszego państwa 
ludowego Jako głównego na­
rzędzia naszego budownictwa 
socjalistycznego.

Trzeba, by państwo nasze 
sprawowało swe funkcje dyk­
tatury proletariatu na wyż­

szym id^owo-polltycznym i or 
ganlzacyjnym, administracyj­
nym i wychowawczym pozio­
mie, dyktowanym nowym, wyż 
szym etapem rozwoju demokra 
ej ludowej w Polsce, nowym 
e'apem naszego okresu przej­
ściowego od kapitalizmu do 
socjalizmu.

Pragnę zatrzymać się na je­
dnej dziedzinie naszej pracy 
l walki, bardzo rozleglej i w 
dzisiejszej konkretnej sytuacji 
b„rdzo Istotnej w umacnianiu 
państwa — na rewolucyjnej 
praworządności ludowej, na 
sprawie dalszego, wzmożonego 
budowania, umacniania | prze­
strzegania, w oparciu o masy 
1 ich udział, praworządności 
w naszym kraju.

Praworządność naszego mło­
dego państwa ludowego rodzi­
ła się w rewolucyjnej sytuacj' 
1944—45 i następnych lat, 
sytuacji, powstałej w rezulta- 
e c historycznych zwycięstw' 
ZSRR nad faszyzmem oraz 
wyzwolenia naszego kraju spod 
morderczej okupacji hitlerow­
skiej przez bohaterską Armię 
Kraju Rad.

(Ciąg dalszy na 5 str.)

Towarzysze!
W referacie sprawozdaw­

czym Komitetu Centralnego 
nasze) partii towarzysz Bierut 
podaumówał wspaniałe osiąg­
nięcia narodu polskiego, c-dnie 
słone r>od kierownictwem Pol­
skie) Zjednoczonei Partii Ro­
botniczej | nakreślił naszą dro 
gę na przyszłość, drogę dal­
sze! walki o szczęście 1 dobro 
byt całego narodu.

Dotychczasowo rewolucyj 
ne przeobrażenia, jakie za­
szły w dziejach narodu pol­
skiego. zmieniły oblicze na­
szej olczyzny. Z kraju biedne­
go I zacofanego Polska prze­
kształciła się w kraj zamożny 
1 rozwinięty pod względem 
przemysłowym.

Główny wysiłek naszej par­
tii 1 rządu, wysiłek całego na­
rodu był i Jest skierowany na 
rozwój budownictwa pokojowe

go. na- stworzenie ludziom pra 
cy mla-st 1 wsi coraz lepszych 
warunków życia.

\To|sko' Polskie Jest nieo­
dłączną częścią narodu, jest Je 
go zbrojnym ramieniem. Eko­
nomiczne, polityczne 1 kultu­
ralne przeobrażenia. Jakie do 
konały się w Polsce Ludowej, 
nie pozostały bez wpływu na 
rozwój naszych Sil Zbrojnych, 
na techniczne zaopatrzenie ar­
mii. na podniesienie śwladomo 
ści politycznej żołnierzy i dal 
sze doskonalenie Ich mistrzo­
stwa bojowego.

W oparciu o przyjazną pił 
moc | doświadczenia ZwlązKU 
Radzieckiego budowaliśmy i 
budujemy potężny przemysł.

TOWARZYSZE DELEGACI 1

Dokonując bilansu pięcio­
lecia. które minęło od Kon­
gresu Zjednoczeniowego, mo­
żemy stwierdzić, że to. co 
przed pięciu laty wielu mogło 
wydawać s|ę marzeniem — sta 
ło się faktem.

Bo cóż to oznacza, jeśli w 
ciągu 4 lat realizacji planu 
sześcioletniego produkcją prze 
myślową wyrosła z górą dwa 
razy, a globalna produkcja 
przemysłowa Polski kapitali­
styczne* - obszamiczej z 1938 
roku przekroczona została w 
1953 roku trzy i pół rata.

Z historycznego punktu wi­
dzenia oznacza to przecież 
nic innego, Jak fakt, że kla­
sa robotntcza wyzwolona z 
pęt ustroju kapitalistycznego 
w ciągu dziesięciu niespeł­
na lat. Jest zdolna tyle przy­
sparzać krajowi przemysłowej

I luż dzisiaj, w piątym roku 
realizacli planu sześcioletnie­
go możemy z dumą 1 radością 
stwierdzić, że dzięki ofiarności 
i zdolnościom polskiego robot 
nlka, technika 1 inżyniera 
nasz przemysł opanował pro­
ces produkcji nowoczesnego 
sprzętu bojowego 1 dostarcza 
Wojsku Polskiemu niezbędną 
|l<x5ić czołgów, nowoczesnych 
samolotów, różnego kalllmu 
dzieł i Innej broni (oklaokl).

Żołnierz polski posiada 
wszystkie konieczne warunki 
dla obrony swojej ojczyzny i 
je| nietykalnych granic.

Technika bojowa 1 uzbroje­
nie stanowią materialną bazę 
zdolności bojowej armii. Alę

mocy produkcyjnej, tle pod 
kierownictwem burżuazfj w 
okresie Jej rozwoju w górę 
przysparzała w ciągu wielu 
dziesięcioleci kapitalistyczne­
go rozwoju przemysłu w Pol­
sce. I Ile by nie ujadały na 
naszą potężniejącą ojczyznę 
ludową emigracyjne rozbltkl 
sanacyjne, endeckie, wuene- 
rowskie. wszelakie mikołaj- 
czyki I inne pieski z imperia­
listyczne! psiarni, mv i bały 
naród wiemy, że w ciągu 20 
lat niepodległości międzywo­
jennej, kiedy oni rządzili kra 
jem, przemysł polski dreptał 
ną miejscu, a pod rządami ro 
botnlków I chłopów osiągnął 
bezprzykładne tempo rczwo- 
ju. (Oklaski).

Wielki program zadań, któ 
ry towarzysz Bierut postawił 
w 6wolm referacie, program

(Ciąg dalszy na 7 str.)

technika bćz ludzi jest rzeczą 
martwą. O zwycięstwie w no 
woczesnei wolnie decydują lu­
dzie: silni duchem, słuszno­
ścią swojej sprawy I umiejęt­
nością po-sługlwanla się nowo 
czesnym uzbrojeniem i sprzę­
tem bojowym. Potęga sił zbrój 
nych i ich gotowość bojową 
zależne są przede wszystkim 
od składu osobowego wojska, 
od ludzi bezgranicznie odda­
nych swojej ojczyźnie. A z ta 
kich ludzi składa się nasze 
wojsko. (Oklaski).

Ustrój ludowy naszego pań 
stwa. normy życia obowiązują­
ce w Wojsku Polskim — armlj 
nowego typu, sprzyjają 
wszechstronnemu rozwojowi In 
dywidualnoSci 1 talentów żoł­
nierzy — synów ludu pracu­
jącego.

W ludowym Wojsku Pol­
skim istnieją wszelkie warun­
ki dla pełnego rozwoju świa­
domości politycznej, wiedzy 
wojskowe| i zdolności organi­
zacyjnych dowódców.

(Ciąg dalszy na <5 str.)

Komunikat 
Polskiego Radia

„W dniu dzisiejszym sprawo­
zdanie dźwiękowe z obrad 
II Zjazdu PZPR nadane będzie 
w programie I o godzinie 17,30 
i 21.00, w programie II o go­
dzinie 17,30 i 22.00",

Delegaci województwu koszalińskiego na sali obrad

Przemówienie
Członka Biura Politycznego KC PZPR
Romana Zambrowskiego

na II Zjeździć PZPR wygłoszone w dniu. 11 bm. 
(Skrót)

Sprawozdanie 
Komisji Mandaioncj 

na II Zjazd PZPR 
złożone przez przewodniczące­
go komisji Adama Dolińskiego 
dnia 12. III. 1954 r. zamiesz 
czarny na 8 str.



Sprawozdanie Komitetu Centralnego 
na II Zjeździe PZPR

Referat wygłoszony przez Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta

TOWARZYSZE !

Partia nasza umocniła się. 
wyrosła 1 6tala się przodują 
cą. kierowniczą silą naszego 
państwa ludowego w wyniku 
zjednoczenia organizacyjnego 
1 politycznego polskiego ru­
chu robotniczego. Okres, któ­
ry minął od Kongresu Zje­
dnoczeniowego. był okresem 
pogłębiania się wewnętrznej 
spoistości naszych szeregów, 
okresem umocnienia Jedności 
naszef partit Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza sta­
je przed swym II Zjazdem 
wzbogacona wielkimi dośwlad 
czeniamt pracy w ciągu mi­
nionego pięciolecia, staje w 
poczuciu rosnącej siły naszej 
ojczyzny, siły polskiego na­
rodu. siły polskiej klasy ro- 
botnlczei 1 w radoenym poczu 
clu wzroetu międzynarodo­
wych szeregów bojowych kla­
sy robotniczej 1 szybko rosną- 
cej Potęgi całego obozu so- 
cfallstycznego z bohaterską 
Komunistyczną Partią Związ­
ku Radzieckiego na czele.

PZPR w okresie sprawo­
zdawczym ubojawlala swe sze­
regi, czerpiąc natchnienie 
dla ewej pracy z potężnego 
źródła nauki marksistowsko- 
leninowskiej, z żywego zawsze 
przykładu prac i doświadczeń 
partii Lenina—Stalina. Jed­
ność naszej zjednoczonej par­
tii Jest dziś Jednością nie 
tylko organizacyjną, lecz prze 
de wszystkim Jednością Ideo­
logiczną, Jednością bojową, 
Jednością partii Jako spad­
kobierczyni wielkich tradycji 
bojowych polskiego ruchu re­
wolucyjnego.

W okresie sprawozdaw­
czym, w toku ostrej walki kia 
eowej 1 głębokich socjalisty 
cznych przeobrażeń — rosła 
nieustannie kierownicza rola 
partii we wszystkich dziedzi­
nach życia kraju. Partia by­
ła tą siłą motoryczną, która 
nadawała kierunek w pracy 
wszystkich organów władzy 
ludowef, aparatu państwowe­
go i gospodarczego, organi­
zacji społecznych, Instytucji 
oświatowych 1 kulturalnych. 
Partia mogła spełniać tę kie­
rowniczą rolę w budowni­
ctwie socjalizmu dzięki temu, 
że umacniając nieprzerwanie 
swą Jedność wewnętrzną, har­
towała się politycznie | pod­
nosiła swa czujność, ulepszała 
swój skład członkowski I me­
tody kierownictwa, stawała 
Kie w coraz większym stop­
niu partią nowego, leninow­
skiego typu.

Partia rosła 1 umacniała się 
w walce przeciwko reak­
cji. przeciwko naciskowi Im­
perializmu, przeciwko agen­
tom Watykanu, przeciwko so- 
c.lal • demokratyzmowi 1 od­
chyleniu prawlcowo - nacjo­
nalistycznemu.

Partia rosła I umacniała 
s|ę w walce z oporem kuła­
ctwa, w walce na dwa fronty 
przeciwko prawicowemu o- 
portunlzmowj 1 ugodowoścl o- 
raz przeciwko lewackiemu 
awantumictwu. Partia rosła 
w siły w toku wielkich kam­
panii politycznych, sprzęga­
jąc się coraz bliżej z masa­
mi — w toku plebiscytu po­
koju. dyskusji konstytucyj­
nej. wyborów do Sejmu, w 
toku szerokich akcji politycz­
no • gospodarczych, w toku 
napiętych wysiłków na fron­
cie Industrializacji 1 wyko 
nawstwa zadań produkcyj­
nych. w pracy nad umacza­
niem eojuszi; robotniczo-chlop 
sklego. w walce o realiza­
cję dostaw obowiązkowych 
przez wieś, o socjalistyczną 
przebudowę rolnictwa.

Podniósł się niepomiernie 
autorytet 1 wpływ moralno- 
polltyczny partii wśród mas 
pracujących. Masy ludowe 
przekonywały się w prakty­
ce. Se psrtla prowadzi nasz 
turoj po Jedynie dusznej

Partia Dokończenie sprawozdania z dnia 10. III. 1954 r.

drodze, że wierna Jest Jego 
Interesom najżywotniejszym, 
że służy Jego eprawje, że 
celem Je| najświętszym Jest 
dobro człowieka pracy, szczę­
ście narodu, pomyślność oj­
czyzny.

Dzięki temu partia potra­
fiła rozbudzić wszechstronną 
aktywność mas, rozwinąć 
lwórczą inicjatywę naszego 
utalentowanego narodu 1 po­
ciągnąć cały lud pracujący 
do ofiarnej pracy przy bu­
dowie Polski Socjalistycznej.

Partia przychodzi na 
11 Zjazd bardziej zwarta 1 
Jednolita niż kiedykolwiek, 
świadoma tego, że nieustanne 
umacnianie Jedności i składu 
lakośclowego szeregów par­
tyjnych, Jest głównym wa­
runkiem wzrostu siły 1 zdol­
ności bojowej partii.

W chwili obecnej partia li­
czy 1.297 tysięcy członków 
1 kandydatów.

Organizacje partyjne istnie 
Ją we wszystkich ważnych o- 
gnlwach naszej gospodarki 
narodowej, aparatu państwo­
wego 1 życia kulturalnego.

46.4 proc, członków 1 kan­
dydatów zatrudnionych Jest w 
przemyśle 1 transporcie. 22.3 
proc, w rolnictwie, 11,5 pro­
cent w aparacie administra­
cyjnym 1 radach narodowych, 
6.7 proc, w handlu 1 zakła­
dach usługowych, 5 proc, w 
Instytucjach oświaty ltd.

48.3 proc, składu partii 
stanowią robotnicy, 13,2 pro­
cent chłopi pracujący, 18,8 
procent Inteligencją techni­
czna i twórcza, nauczyciele, 
młodzież kształcąca się, pra­
cownicy społeczno - politycz­
ni, 17,6 proc pracownicy 
aparatu administracyjnego, 
handlowego ltp., 2,1 proc, 
inni

Zadaniom walki o podnoszę 
nie lakośclowego składu na­
szych szeregów poświęcono 
wiele uwagi na plenach KC. 
a zwłaszcza na III. IV | 
VII Plenum KC. Temu zagad 
nlenlu poświęcone były liczne 
uchwały KC, w szczególności 
uchwała w sprawie wzrostu 
i regulowania składu partii, 
(grudzień 1951 r.).

Unikając kampanijnych 
form oczyszczania szeregów 
partii — na przestrzeni pięciu 
lat w toku codziennej działal­
ności, organizacje nasze usu­
wały ze swego grona wrogie 
1 obce elementy, które się tam 
wkradły, Jak również pozby­
wały się balastu przypadko­
wych ludzi, który ciążył na 
życiu partii 1 hamował polity­
czny wzrost I aktywność par- 
tlf w masach. Ogółem wyklu­
czono w tym okrosle z szere­
gów nartll 165 700 osób, zaś 
110.900 osób skreślono. Ten 
systematyczny proces oczy­
szczania partii w toku jej co 
dziennej działalności wychowy 
wał nasze organizacje, wzmac­
niał Ich jedność 1 zwartość, 
sprzyjał przyzwalaniu lenlnow 
aklch norm żyda partyjnego, 
wzmacniał'czujność 1 podnosił 
wymogi wobec członków par­
tii. Partia, wzmacniała się oczy 
szczając systematycznie ewe 
szeregi.

W ciągu Pięciolecia stan li­
czbowy PZPR kształtował się 
następu |ąco:

Ogółem członków 1 kandy­
datów:

1. IV. 1949 — 1.368.759
1950 - 1.240.965
1951 - 1.138.430
1952 - 1.146.928
1953 - 1.226.718
23. II. 1954 — 1.296.938
Do końca roku 1951 nastę­

powało stopniowe zmniejszanie 
się 1'czby członków 1 kandy­
datów. Ubytek ten wynikał 
nie tylko z faktu wykluczania 
l skreślania elementów niepo­
żądanych w partii ale również 
wskutek zagubienia części 
członków i kandydatów, któ­
rzy. przenosząc się z Jednego 
miejsca pracy na drugie, tra­
cili kontakt z partią. Zjawisko 
to było wyrazem niedojrzało­
ści wielu członków partii 1 

wynikiem poważnych zanied­
bań organizacyjnych. Od chw| 
11 wprowadzenia nowego syete 
mu ewidencji w 1952 r. — 
zlawlsko to zostało w znacznej 
mierze opanowane.

Poczynając od 1952 r. no 
tujemy systematyczny choć 
powolny wzrost liczebny sze­
regów partii. Większy przy­
pływ do partii nastąpił w 
1953- r., a szczególnie po IX 
Plenum KC.

W okregle pięciolecia nasze 
organizacje partyjne na fali 
wzrostu aktywności mas, w 
toku walki z wrogiem klaso­
wym, w toku wytężonej pracy 
nad industrializacją kraju, bu 
dową spółdzielni produkcyj­
nych na wsi — przyjęły w swe 
szeregi 413.449 kandydatów 
— przodujących ludzi pracy w 
mieście 1 na wsi, robotników, 
mało 1 średniorolnych chło­
pów. inteligencję techniczna 1 
twórczą, kształcącą się mło­
dzież.

Jednakże nie wszystkie or­
ganizacje partyjne wykazują 
dostateczną troskę o wzrost 
szeregów partyjnych 1 reguło- 
wanle składu członków zgod­
nie z wytycznymi KC. Jest 
absolutnie nieuzasadnione, że 
w takim wielkim skupisku kia 
sy robotniczej, Jak woj. stall- 
nogrodzkle i miasto Łódź, a 
nawet woj. wrocławskie — or­
ganizacje partyjne pod wzglę­
dem wzrostu pozostałą w ty­
le. A przecież w tym okresie 
ogromnie się rozwinęło w ca­
łym przemyśle, zarówno w gór 
nfctwle lak 1 w przemyśle włó 
klennlczym. socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy, ruch 
racjonalizatorów 1 nowatorów 
produkcji, którzy w codziennej 
pracy dają świadectwo głębo­
kiego patriotyzmu l roonącei 
świadomości socjalistycznej. 
N«re organl?«cf» partyjne w 
Stallnogrodzfe 1 Łodzi powin­
ny w oparciu o wnikliwą ana­
lizę wyciągnąć z tego wnioski.

Odsetek chłopów w partii 
Jest przez cały czas niedosta­
teczny, gdyż waha się w gra­
nicach 13 do 13,60/0. Od kwle 
tnia 1950 r. przyjęto w po­
czet kandydatów partii 
52.443 chłopów mało 1 śred­
niorolnych, ale w tymże okre­
sie niemal tyleż cnłopów zo­
stało usuniętych z naszych or­
ganizacji. Jest szereg woje­
wództw o przewadze rolnict­
wa, gdzie 61eć organizacji wiej 
sklch jC6t bardzo rzadka. Ta­
kie województw^ jak blalostoc 
kie. lubelskie, warszawskie, 
łódzkie, posiadające chlubną 
kartę rewolucyjnych walk chło 
pów u boku klasy robotniczej 
i pod jej przewodem, dotych­
czas nie zdołały dokonać prze 
łomu w dziedzinie rozbudowy 
organizacji wiejskich. Tylko 
słabą pracą masowo-polltycz- 
ną, niedostateczną wlęzlą z 
masami i niedocenianiem zna 
czenla 1 roli partii można wy­
tłumaczyć fakt, że białostoc­
ka organizacja partyjna nie 
zdołała rozbudować swych 
wiejskich organizacji 1 wciąż 
pod tym względem tkwi na 
szarym końcu naszych woje­
wódzkich organizacji. W tym 
rolniczym głównie województ­
wie chłopi w partii stanowią 
zaledwie 21,5% ogółu człon­
ków, przy czym w stosunku 
do 1950 r. procent chłopów 
zmniejszył się z 26,1% na 
21,5%. Organizacja białostoc­
ka wciąż Jeszcze nie wykazuje 
dostatecznej mobilizacji jroil- 
tycznej do walki z niedoroz­
wojem organizacji. Nie są bez 
winy 1 nasze wydziały KC. 
zwłaszcza Organizacyjny. Pro 
pagandy 1 Rolny, które nic po 
mogły białostockiej organiza­
cji wydobyć się z zastoju i 
przezwyciężyć trudności.

Również nasza największa 
organizacja — stallnogrodzka 
za, mało uwagi poświęca pra­
cy na wsi. Organizacja Ucząca 
blisko 160 tysięcy członków 1 
kandydatów, posiada zaledwie 
1,2% chłopów, a w ciągu 4-ch 

lat przyjęła do partii tylko 
800 chfopów.

Realizacja linii partii na 
wsi. lak uczy doświadczenie, 
będzie w znacznej mierze żale 
żna od stopnia dojrzałości, ak 
tywnoścl 1 zdolności mobiliza­
cyjnej naszych podstawowych 
organizacji. IX Plenum KC po 
stawiło to zagadnienie z całą 
61 ła.

Po IX Plenum, w rezultacie 
ogólnego ożywienia politycznej 
działalności partii, nastąpił sze­
reg pozytywnych zmian w dzie­
dzinie wzrostu i regulowania 
składu partii. Do szeregów par­
tii przyjęto ponad 80 tys. no­
wych kandydatów, w tym 53 
proc, robotników, 20,4 proc, 
chłopów. Połowę nowoprzyfę- 
tych stanowią ZMP-owcy, 22 
proc, nowoprzyjętych stanowią 
kobiety.

Wysoki odsetek ZMP-owców 
wśród nowoprzyjętych kandy­
datów lest tym ważniejszy, że 
liczba członków 1 kandydatów 
partii w wieku do 25 lat jest 
zbyt niska i wynosi zaledwie 
14,2 proc., podczas gdy liczba 
członków i kandydatów powyżej 
lat 50 wynosi 16,6 proc. Stopnio 
wo przełamuje się niczym nie 
uzasadnione opory niektórych 
organizacji partyjnych przeciw­
ko przyjmowaniu młodzieży do 
partii. Przypływ młodzieży fest 
niezbędny. Jej entuzjazm i za­
pał, jef wrażliwość na to co no­
we, jej pęd do wiedzy w połą­
czeniu z hartem i doświadcze­
niem starszych członków partii, 
z ich tradycją rewolucyjną — 
nozwoli nam jeszcze szybciej 
kroczyć naprzód.

Partia nasza powinna nieu­
stannie dbać o wzrost wykształ 
renta politycznego i kwalifika­
cji zawodowych swoich człon­
ków. Przed członkami partii sto 
ja coraz trudniejsze i bardziei 
złożone zadania. By snrostać 
tym zadaniom wciąż trzeba się 
ticzvć, zdobywać coraz wvższą 
ogólną i zawodową wiedzę 
przyswajać sobie podstawowe 
zasady marksizmu-leninizmu.

W związku ze wzmożonym 
napływem kandydatów do sze­
regów partii (stanowią oni obe­
cnie 15 proc, składu partii) z 
cała ostrością staje zagadnienie 
ulepszenia metod pracy z 
kandydatami. O dużych za­
niedbaniach w tej dziedzinie 
świadczy choćby znaczna licz­
ba kandydatów z przedawnio­
nym stażem 2—3-letnim, a na­
wet do niedawna ze stażem 
sprzed Kongresu Zjednoczenio­
wego. Świadczy to o braku pra 
cy z kandydatami, o poważ­
nych zaniedbaniach organiza­
cyjnych.

Jakie wnioski powinniśmy wy 
prowadzić na przyszłość w spra 
wie wzrostu 1 w regulowaniu 
składu partii?

Po pierwsze: niezbędnym jest 
całkowite przezwyciężenie ży­
wiołowości w rozwolu partii i 
zapewnienie dalszego prawidło 
wego wzrostu szeregów partyj­
nych oraz stałego ulepszania 
składu jakościowego partii.

Szczególną troskę o wzrost 
szeregów partii winniśmy oka­
zać na kluczowych zakładach, 
zmierzając do pozyskania na 
członków partii na|lenszvch, de 
cydujących w produkcji robo­
tników — przodowników pracy 
— ofiarnych budowniczych so­
cjalizmu.

Nie znaczy to bynajmniej, że 
wolno nam zapominać o naj­
lepszych ludziach z pomniej­
szych zakładów, z przedsię­
biorstw usługowych, handlo­
wych, służby zdrowia itd. Bez 
warunkowo koniecznym jest, 
aby w naszej partii wzrosła wy 
bitnie liczba przodujących chło 
pów, zwłaszcza z gromad, gdzie 
dotąd nie istnieją organizacje 
partyjne, jak również liczba 
robotników rolnych z PGR 
Wszystkie organizacje partyjne 
winny postawić przed sobą ja­
ko zadanie największej wagi 
wzmocnienie naszych organiza­
cji partyjnych na wsi poprzez 
polepszenie pracy masowo-poli- 
tycznej, poprzez zacieśnienie 
więzi organizacyjnej i ideologi­
cznej ze wsią. 

Po drugie: niezbędnym jest 
nieustanne oczyszczanie szere­
gów partyjnych od elementów 
przypadkowych, zbiurokratyzo­
wanych, plamiących wysokie 
miano członka partii, jak rów­
nież uwalnianie partii od ludzi 
obojętnych, biernych, którzy 
obniżają aktywność organizacji 
partyjnych.

Wzrost szeregów partyjnych 
odbywa się wtedy jedynie, gdy 
partia dzjałaląc wśród mas zdo­
bywa sobie coraz głębsze zau­
fanie, kiedy skupia wokół sie­
bie najlepszych ideowych lu­
dzi, pełnych ofiarności i goto­
wości do walki o cele partii, no 
wy ustrój i szczęście narodu.

• » •
Podstawowym warunkiem 

pomyślnego pokonywania trud 
ności na drodze budownictwa 
socjalistycznego Jest stałe u- 
lepszanie metod kierownictwa 
partyjnego oraz przestrzega­
nie leninowskich zasad 1 norm 
życia partyjnego.

Zagadnienie doskonalenia 
kierownictwa — to przede- 
wszystkim zagadnienie poli­
tycznego wzrostu naszych 
kadr partyjnych.

Ruch rewolucyjny w Polsce 
poniósł duże straty w kadrach 
rewolucyjnych w okresie rzą­
dów reakcji w Polsce, w okre 
sie wojny 1 okupacji, Jak rów 
nleż po wyzwoleniu kraju w 
walce z jródzlemlem.

Tym o6trze| stanęła przed 
nami sprawa wysuwania no­
wych kadr, zwłaszcza mło­
dych.

Walkę o prawidłową pollty 
<ę kadr partia stoczyła z pra- 
wicowo-nacjonallstycznym od­
chyleniem. Gomułkowszczyzma 
przeciwstawiając się kterownl 
cze| roli partii, jej zwartości 
Ideologicznej 1 wierności za­
sadom markslzmu-lenlntzmu 
osłabiała jef czujność, utrud­
niała szkolenie 1 wysuwanie 
nowych kadr. Zwrotu w dzle- 
dzinie właściwej polityki kadr 
dokonały III 1 IV Plena KC, 
które wysunęły na czoło zagad 
nlenle walki o poziom ideolo­
giczny kadr, o Ich Ilościowy 
1 jakościowy wzrost, o prawi­
dłowy dobór, szkolenie 1 roz­
stawianie, o wychowanie na­
szych kadr w duchu marksi­
zmu-leninizmu 1 wysokiej czuj 
ności rewolucyjnej. Stosując 
stalinowskie kryteria doboru 
kadr według ich dojrzałości 
politycznej 1 przygotowania 
zawodowego — partia wysunę 
la wiele dziesiątków tysięcy 
robotników 1 chłopów pracu­
jących na kierownicze stano- 
wlska w aparacie państwo­
wym, gospodarczym 1 partyj­
nym. Kierownicze kadry nasze 
go państwa to w znacznej licz 
bie robotnicy 1 chłopi wycho- 
wanl przez partię, zahartowa­
ni w walce z, wrogiem, którzy 
często w toku pracy uzupełnia­
li swoją wiedzę ogólną 1 za­
wodową.

W celu jak najściślejszego 
powiązania kierownictwa we 
wszystkich dziedzinach pracy 
partyjnej z właściwą prakty­
ką doboru 1 rozstawienia 
kadr — KC w listopadzie 
1952 r. zlikwidował odrębne 
wydziały kadr, które nazbyt 
często oceniały kadry r.le we­
dług pracy, a według akt — 
1 nałożył odjtowledzlalność za 
pracę z kadrami na wszystkie 
wydziały.

Należy stwierdzić, że dotych 
czas Jeszcze praca z kadrami 
nie stała się podstawową czę­
ścią pracy całej partii, a 
zwłaszcza Instancji partyjnych 
1 pracowników politycznych 
aparatu partyjnego.

W sposób Jeszcze niedosta­
teczny kontroluje się politykę 
personalną resortów. Często 
słaba Jest czujność rewolu­
cyjna. Nie dość uporczywie to 
'•zy się walka z płynnością 
kadr, która jest plagą wielu re 
sortów. Nie dość staranny Jest 
iobór kadr do szkół partyj­
nych. a kadry wyszkolone z 
wielkim nakładem środków 
nie zawsze są właściwie wyko 
rzystywane.

Pracę z kadrami w idelu 
komitetach partyjnych cechu­
je nie dobór ludzi lecz przy­
padkowość, brak troski o Ich

wychowanie 1 szkolenie, o Ich 
poziom polityczny 1 postawę 
partyjną. Świadczy to o tym, 
że aparat KC nie udziela tere* 
nowi pomocy w pracy z kadra 
mi 1 nie kontroluje wykona, 
nia uchwał KC po tej linii.

Przejawem złego dobom 
kadr jest wciąż istniejąca płyn 
ność. Odsetek zwolnień z apa­
ratu partyjnego KW 1 KP w 
ciągu 3-ch ostatnich lat waha 
się w granicach od 30 do 25 
proc, rocznie.

Przy bardziei (wnikliwe! oce 
nie okazuje się, że poważna 
część zwolnionych pracowni, 
ków nie powinna była trafić 
do aparatu partyjnego ze 
względu na brak kwalifikacji 
politycznych 1 moralnych. 
Świadczy to o niedostatecznej 
odpowiedzialności Instancji, 
które pochopnie zatwierdzają 
rieodpowlednlch ludzi na pra. 
cownlków partyjnych.?

Sporo' zwolnień z aparatu 
partyjnego spowodowanych 
Jest brakiem troski 1 opieki 
nad wysuniętymi kadranil. W 
ciągu .ostatnich lat kllka£<rot- 
nie uzupełnialiśmy aparat par 
tyjny większymi grupami fk< 
rywistów robotników, których 
po przeszkoleniu kierowano 
do pracy partyjnej głównie 
na wieś. Wielu z nich złożyło 
dowody dużel ofiarności, od* 
dania 1 zdolności orgarizacyj* 
nych. Jednak w wielu wypad­
kach wskutek braku opieki 1 
kontroli Instancji, aktywiści 
cl załamywali 6ię wobec trąd 
ności 1 ulegali demoralizacji.

Słaba pomoc 1 opieka pollJ 
tyczna nad kadrami partyjny- 
rn1. zarówno w aparacie par­
tyjnym Jak | na stanowiskach 
państwowych 1 gosjjodarczych 
powoduje, że kadry te odrywa 
Ją się ód partii i od mas, wpa­
dają w zarozumialstwo, zatra­
cają czujność rewolucyjną — 
biurokratyzują się.

Koniecznym warunkiem za­
pewnienia wzrostu kadr, zaha­
mowania szkodliwej płynności 
kadr i Ich stabilizacji — jest 
konsekwentna realizacja u- 
-hwal i wskazań partii w spra­
wie polityki kadrowej przez 
wszystkie instancje partyjne, 
pi zez wszystkie wydziały 1 
przez wszystkich pracowni­
ków aparatu partyjnego.

Należy pogłębiać znajomość 
kadr, wnikliwą ocenę ich przy­
datność, na podstawie oceny 
leli pracy, Ich politycznej 1 
moralnej postawy, ich kwalifi­
kacji. Należy śmiało wysuwać 
ncwe kadry, zwłaszcza spo­
śród młodzieży, która zdobyła 
wykształcenie 1 kwalifikacje 
Już w Polsce Ludowej. Należy 
systematycznie szkolić kadry, 
uczyć Je posługiwania się w 
praktyce niezawodnym orę­
żem marksizmu-leninizmu, o« 
toczyć troskliwą opieką, han- 
to-' ać przeciwko naciskowi 
wroga, wychowywać nie na u- 
-zędnlków, lecz na działaczy, 
którzy ani na chwilę nie za­
pominają, że są sługami naro­
du. * * «

Fodstawowym zagadnie­
niem nowego życia wewnątrz­
partyjnego. kierownictwa j>ar- 
tyjnego 1 wychowania naszych 
kadr Jest zapewnienie swobod­
nego rozwoju krytyki i samo­
krytyki. ą w pierwszym rzę­
dzie krytyki z dołu.

O krytyce 1 samokrytyce 
mówi się już dużo, ale nie sta­
ły się one Jeszcze Instrumen­
tem codziennej walki z niedo- 
mnganlami i braN&mi w prą­
ci-

Brak Jeszcze atmosfery 
nieprzejednanej walki ze złem- 
Nie rozwijamy dostateczni* 
wśród aktywu partyjnego P<F 
czucia odjx>wledzlalnośc| z* 
pracę partii na danym tere­
nie. Jeśli się toleruje br«k 
krytyki i samokrytyki, jeśli 
dopuszczą do faktów dlaw>len’a 
krytyki, wówczas rodzi się ko­
menderowanie, samowola, ka- 
cykostwo — mnożą się biuro­
kraci, powstaje grunt dla wy­
paczeń, nadużyć 1 odstępstw 
od polityki partu.

(Ciąg dalszy na 3 str-)
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kontynuowania uprzemysło­
wienia kraju, a Jednocześnie 
takiego przegrupowania sil, 
które by pozwoliło na wydat­
ny wzrost produkcji rolniczej 
oraz przemysłu towarów po­
wszechnego spożycia Jako nie 
zbędnego warunku dla szyb­
szego podniesienia stopy ty- 
c|owe| mas pracujących — o- 
twiera nowy okres w rozwoju 
ekonomiki Polski Ludowej.

Zadania postawione w re­
feracie sprawozdawczym KC 
1 w projektach uchwał, któ­
re Jako tezy przedzjazdowe 
były przedmiotem 4-miesięcz- 
nej dyskusji w partii, są cał­
kowicie realne. Nie są to 
Jednak zadania łatwe.

Szczególnie dużej mobiliza­
cji wymagać będzie zasadni­
cze, certralne zadanie posta­
wione przed partią — podnie­
sienie produkcji rolniczej.

W tej sprawie ujawniło się 
Już w terenie u niektórych 
działaczy zachłystywanie się 
nadziejami na pomoc pań­
stwa, na działanie uchwał KC 
1 rządu o wzmożonym zao­
patrzeniu wsi w materiały 
produkcyjne, wzmożonej akcji 
inwestycyjnej, kredytowej 
Itd.

Zaopatrzenie wsi w mate­
riały produkcyjne, wzrost in­
westycji, rozszerzenie działał 
ności kredytowej państwa na 
cele rozwoju rolnictwa — to 
eą rzeczywiście rzeczy nie­
zmiernie ważne. Niewątpli­
wie Jedną z Istotnych przy­
czyn słabego rozwoju produk­
cji rolniczej było niedosta­
teczne uwzględnianie w pro­
mie Industrializacji potrzeb 
inwestycyjnych rolnictwa, 
szczególnie drobnotowarowe- 
go.

Nie ulega wątpliwości, że 
wezwanie towarzysza Bieruta, 
aby jak najszybciej 1 bez resz­
ty zlikwidować wady, braki 
i niedociągnięcia w gałę­
ziach przemysłu obsługują­
cych bezpośrednio potrzeby 
produkcyjne rolnictwa — zmo 
bilizuje naszą bohaterską kla­
sę robotniczą oraz nasz apa­
rat gospodarczy i będzie wy­
konane.

Nie ulega też wątpliwości, 
że uchwały rządu o pomocy 
państwa dla rolnictwa będą 
wykonane i rolnictwo tę po­
moc otrzyma.

Ale to Jest tylko Jedna stro 
na zagadnienia,

O wiele ważniejszą, decydu­
jącą sprawą jest wielka mo­
bilizacja polityczna całej na­
szej partii w mieście i na wsi, 
wszystkich jej transmisji, a w 
pierwszym rzędzie rad naro­
dowych, do walki o wzrost 
produkcji rolniczej.

Liczyć, że zapewnienie po 
mocy państwa dla rozwoju roi 
nlctwa załatwia sprawę, albo, 
co gorsze, liczyć na samo­
czynne działanie uchwał rzą­
dowych — to znaczy zawężać 
polityczne znaczenie sprawy 
1 samouspokajać się.

Sama dystrybucja materia­
łów produkcyjnych dla 3 mi­
lionów gospodarstw Jest Już 
złożonym problemem, wyma­
gającym bacznej kontroli.

Trzeba bowiem, aby sieć 
handlowa miała dobre roze­
znanie potrzeb chłopskich, 
aby liczyła się z tymi potrze­
bami 1 aby biła 61ę o reali­
zację tych potrzeb, aby nie 
kumała się z kułakami 1 spe­
kulantami.

A sprawa kontraktacji? Ile 
szkody przynosi nam Już od 
lat w dziedzinie rozwoju ro­
ślin technicznych wypaczenie 
w terenie zasady kontraktacji 
przez stosowanie nacisku na 
chłopów 1 wpychanie lm kon­
traktu.

A sprawa naruszania zasad 
dobrowolności przy organizo­
waniu spółdzielń produkcyj­
nych?

Czyż obok wszystkich In­
nych szkodliwych następstw 
fakty naruszania zasady do­
browolności nie były Jedną z 
przyczyn stwierdzonego przez 
nas w ostatnich latach osła­
bienia aktywności Inwestycyj­
nej w drobnotowarowych go­
spodarstwach chłopskich.

Sama pomoc państwa nie 
wystarczy dla podniesienia 
produkcji rolniczej w mało­
rolnych 1 średniorolnych go­
spodarstwach, Jeśli my jedno­
cześnie nie będziemy w orga­

nizacjach partyjnych, w ra­
dach narodowych walczyć 
przeciw wypaczeniom polity­
ki partii, które podrywają 
zainteresowanie chłopa dla 
wzrostu produkcji.

Trzeba, aby cała nasza par­
tia, rady narodowe, aparat 
organizacji kontraktujących 
w pełni sobie uświadomili hi­
storyczną przestrogę Lenina:

,,Nle ma nic głupszego, 
niż sama myśl o przemocy 
W dziedzin.e stosunków go­
spodarczych średniego chło­
pa"

1 pilnie baczyli, aby zasada 
ta nie była wypaczana.

Trzeba całą partie zwrócić 
frontem do wsi, a to znaczy 
systematycznie uczyć cały 
nasz aktyw robotniczy zasad 
naszej polityki na wsi oraz 
agrotechnikl, stale wciągać 
go do praktycznej pomocy ną- 
szym wiejskim o-ganizaCom 
partyjnym, postawić pod kon­
trolę polityczną tego aktywu 
działalność dołowych ogniw 
rad narodowych.

Wielką role w tej dziedzi­
nie ma do spełnienia ruch łącz 
ności między miastem 1 wsią. 
Ma on u nas olbrzymia per­
spektywę, Jeśli uwzględnić, 
że w ciągu ostatnich pięciu 
lat przeniosło się ze wsi do 
miasta wiele setek tysięcy 
chłopów, że na wsi zamiesz­
kują setki tysięcy robotników 
pracujących w przemyśle, że 
jednym słowem, w procesie 
industrializacji nastąpiło o- 
gromne rozszerzenie płaszczy­
zny styku osobistego i rodzin­
nego między miastem 1 wsią.

Poważną pomoc moż© oka­
zać w szczególności ruch łącz­
ności naszym spółdzielniom 
produkcyjnym.

Rewolucja, której dokonał! 
chłopl-spółdzielcy w swoich 
gromadach, zacięty opór ku­
łaków, który wypadało im 
przezwyciężać, nowe horyzon­
ty. które otworzyła lm praca 
na wielkiej wspólnej gospodar­
ce, uczyniły z nich przodujący 
oddział chłopstwa praculące- 
gg, żarliwie przywiązany do 
nowych, spółdzielczych form 
gospodarowania, aktywny po 
litycznie, zdumiewająco szyb­
ko wykuwający nowy, utalen- 
tov any aktyw.

Po IX Plenum ruch łączno­
ść- znacznie zyskał na pręż­
ności.

Pogłębiła się jego treść 1 
wzbogaciły formy. Ale częst - 
jeszcze ruch łączności fabryk 
ze wsią sprowadza się do kon­
taktów poszczególnych ekip 
fabrycznych ze wsią. Brak 
jest Jeszcze często poczucia 
odpowledzia’ności całego za­
kładu, kierownictwa partyjne­
go, rady zakładowej', kierow­
nictwa gospodarczego za po­
moc okazywaną wsi, za umoc- 
n enle ze wsią łączności.

Jedną z podstawowych 
dźwigni umocnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, wzro­
stu produkcji rolniczej 1 roz­
woju spółdzielczości produk­
cyjnej są rady naródowe.

W usprawnieniu działalności 
rad narodowych i w podnie­
sieniu Ich pracy na wyższy po­
ziom kryją się olbrzymie re 
zerwy wzrostu aktywności 
produkcyjnej i politycznej mas 
pracujących i przede wszyst­
kim mas chłopskich.

Nasze rady narodowe są po­
wołane do odegrania te| roił. 
Jaką w ZSRR odegrały 1 od­
grywają sowiety.

W marcu 1918 r. Lenin pi­
sał;

„Władza radziecka Jdst 
aparatem — aparatem służą­
cym do tego, żeby masy za­
częły się natychmiast uczyć 
rządzenia państwem 1 orga­
nizowania produkcji w skali 
ogólnonarodowej... Ważną 
dla nas rzeczą jest przycią­
gnięcie do rządzenia pań­
stwem wszystkich bez „wy­
jątku ludzi pracy. Jest to 
ogromnie trudne zadanie. 
Ale socjalizmu nie może 
wprowadzić mniejszość — 
partia. Mogą go wprowadzić 
dziesiątki milionów, kiedy 
nauczą się robić to same". 
W ciągu dziesięciu lat swo­

jej działalności rady narodo­
we przebyły u nas olbrzymią 
drogę. Szczególnie doniosłe 
znaczenie miała reforma 1950 
roku, która zlikwidowała roz- 
auojenle między władzą u­

chwałodawczą 1 kontrolującą a 
wiadzą wykonawczą.

Niemniej Jednak terenowe 
rady narodowe, szczególnie 
zaś powiatowe 1 gminne, a 
w,ęc te, których praca ma de­
cydujące znaczenie dla wsi, 
poprzez, które przede wszyst­
kim, wyrażając się słowami 
towarzysza Stalina, „proleta 
nat sprawuje kierownictwo w 
s‘osunku do chłopstwa w try­
bie państwowym", stanowią 
Jeszcze bardzo słabe ogniwa 
nasze) władzy państwowej.

Fowlatowe rady narodowe, 
ą Jeszcze w większej mierze 
gminne rady narodowe, są clą- 
g’e Jeszcze zbyt słabo powiąza­
no z rnasamj chłopskimi, w 
niedostatecznej mierze otoczy­
ły się bezpartyjnym aktywem 
1 słabo z nim pracują, mało 
okazują pomocy chłopstwu pra 
cującemu w podniesieniu pro­
dukcji rolniczej, słabo wałcza 
z biurokratyzmem, z kumoter­
stwem 1 kułacką penetracją.

Jakie są źródła tych słabo­
ści naszych terenowych rad na­
rodowych?

Nasze terenowe Instancje 1 
organizacje partyjne niedosta­
tecznie zajmowały się próbie 
matyką, stanowiącą treść pra­
cy rad narodowych, często nie 
doceniały rad narodowych 1 
Jako organa władzy ludowej 
i jako masowe organizacje 
wszystkich ludzi pracy miast 
i wal, nierzadko wypaczały le­
ninowskie za.-ady wzajemnych 
stosunków między partią 1 
transmisją, co w sumie pro­
wadziło do osłabienia kierow­
nicze) roli partii w terenowych 
organach władzy.

W toku dotychczasowej wal­
ki o uprzemysłowienie kraju, 
o wykonanie planów produk­
cyjnych z gąszczu mas robot­
niczych, dzięki organlzulące) 
1 wychowawczej roli naszych 
partyjnych Instancji wyrosły 
dziesiątki 1 dziesiątki tysięcy 
utalentowanych przodowników, 
racjonalizatorów 1 organizato­
rów produkfji — partyjnych 1 
bezpartyjnych.

Ale jednocześnie nasze te­
renowe instancje partyjne nie 
doceniały pracy na wsi, nie 
rozwijały wszystkich możli­
wości rozwoju produkcji rol­
nej 1 umocnienia sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, ale Je­
dnocześnie nierzadko też wy­
kazywały obojętność, znleczu 
lenię na sprawy potrzeb 1 bo­
lączek mas — na zagadnie­
nia oracy 6iecl handlowej, 
sieci usług, ośrodków zdro­
wia ltd.

A właśnie te sprawy — pro 
dukcja rolnicza drobnotowaro 
wa I spółdzielcza, zagadnie­
nia obrotu detalicznego, prze­
mysłu drobnego 1 miejscowe­
go. usług, ochrony zdrowia, 
oświaty, gospodarki lokalo­
wej 1 komunalnej stanowią 
główną treść pracy rad naro­
dowych.

Weźmy sprawę sieci usług 
na wsi. Przecież olbrzymie 
zadanie otworzenia nowych 40 
tysięcy punktów usługowych 
w ciągu najbliższych 2 lat 
ma ogromne znaczenie dla 
wsi 1 wymagać będzie duże­
go wysiłku ze strony rad na­
rodowych.

Weźmy sprawę kadr spe­
cjalistów rolnych.

Przecież w wydziałach rol­
nictwa przy radach narodo­
wych pracuje spora armia a- 
gronomów, zootechników, we­
terynarzy, melloratorów, mler 
niezłych. Instruktorów oświa­
ty rolniczej, których działal­
ność może być o wiele bar­
dziej efektywna. Jeśli rady 
narodowe dbać będą, aby spe­
cjaliści cl mniej siedzieli 
przy biurkach nad sprawo­
zdaniami, a więcej przebywa­
li w terenie, aby podnosili 
swoją wiedzę fachową, aby 
rósł Ich autorytet.

Albo weźmy sprawę spół­
dzielczości produkcyjnej. Prze 
cleż obok POM-ów rady naro­
dowe są powołane do naj­
większej pieczy o umocnienie 
spółdzielń produkcyjnych. A 
sprawa dalszego — 1 po­
wiedzmy szybszego, niż to ma 
miejsce w ostatnich miesią­
cach — rozwoju ruchu spół­
dzielczości produkcyjnej. Prze 
cięż właśni© rady narodowe 
prze’ właściwe ustawienie pra 
cy GOM-ów, GS-ów. nadzór 
nad kontraktacją mogą i po-: 

winny dbać o to, aby wszyst­
kie te Instytucje w tak sze­
rokiej mierze wciągały chło­
pów do rzeczywistej współ­
pracy, aby stawały się one 
pomostem do spółdzielczości 
produkcyjnej.

Oto w największym skró­
cie szeroka gama zagadnień, 
w których decydować powin­
ny rady narodowe w walce o 
wzrost produkcji rolniczej.

Wszystkie tę problemy wy­
pada decydować w warun­
kach ostrej walki klasowej, 
przy nieustannych próbach ze 
strony kułactwa Judzenia, 
szkodzenia w celu zahamowa­
nia naszego marszu, przeni­
kania do aparatu władzy, 
przy nleustannei walce z biu­
rokratyzmem w aparacie rad 
narodowych, która to walka 
staje się. wobec wzmożonej 
penetracll kułackiej do apa­
ratu, Jedna z ważnych form 
walki klasowej.

W tych warunkach nie­
zmiernie ważnym zadaniem 
Instanclt partyjnych fest więk 
sze wnikanie w prace rad na­
rodowych 1 Ich wydziałów, 
upolitycznianie tej pracy, 
wnoszenie do tego aparatu du 
cha partyjnego —- fednym sło­
wem umocnienie kierowni­
ctwa partyjnego.

A kierownictwo to, jak do­
tychczas. pozostawia wiel© do 
życzenia.

Zjawiskiem typowym, ma­
sowym Jest niedostateczne 
wnikanie w pracę prezydiów 
rad ze strony sekretarzy par­
tyjnych komitetów tereno­
wych. Nie zdarza s|ę np., 
aby sekretarze komitetów u- 
czestnlczyll w posiedzeniach 
prezydiów rad. Bardzo czę­
sto komitety partyjne na na­
radach 1 odprawach partyj­
nych instruują w sprawach, 
które w praktyce mogą być 
przeprowadzone wyłącznie po 
przez rady narodowe, ale za­
pomina sie o przyciągnięciu 
na te narady przedstawicieli 
rad. Prowadzi to w prostej 
drodze do zastępowania rad

Nierzadko też prezydia rad 
są odsuwane od udziału w de­
cyzjach personalnych, Ich do­
tyczących. Ciągle Jeszcze zda­
rza się dezawuowanie decyzji 
prezydiów rad przez poszczegól 
nych pracowników aparatu par 
tylnego, komenderowanie człon 
kami prezydium przez instruk­
torów partyjnych.

Roboczy kontakt między 
I sekretarzem KW i przewodni­
czącym prezydium Woj. RN by­
wa niekiedy bardzo luźny.

Wytworzyła się też u nas 
gdzieniegdzie sytuacja, o któ­
rej mówił towarzysz Stalin 
przed 30 laty na XIII Zjeździe 
WKP(b):

„Istnieje w naszej partii 
pogląd, że prawdziwa robota 
partyjna, to praca w komite 
tach gubemialnych, obwodo 
wych, powiatowych i w ko­
mórkach. Co się tyczy 
wszystkich Innych rodzajów 
pracy, to jest to rzekomo 
nie czysto partyjna robota... 
Zazwyczaj dzieli się u nas 
pracę partyjną na dwie ka­
tegorie: na kategorię wyższą 
— która ma być czysto par­
tyjną robotą w komitetach 
gubemialnych, obwodowych, 
w komórkach, w KC — i ka 
tegorie niższą, nazywaną 
pracą partyjną w cudzysło­
wie, która ma być pracą we 
wszystkich organach radzie­
ckich—

Taki stosunek — mówił da­
lej towarzysz Stalin — do 
pracowników gospodarczych 
jest wręcz sprzeczny z lenl- 
nizmem. Każdy pracownik 
gospodarczy, pracujący w 
najnędzniejszym sklepiku, w 
najnędzniejsze) instytucji 
handlowej, Jeśli pracuje twór 
czo 1 posuwa sprawę na­
przód, jest prawdziwym 
działaczem partyjnym, zasłu­
gującym na całkowite popar 
cie ze strony partii". 
Najwyższy czas Już wydać 

walkę wypaczeniom w kiero­
waniu radami przez komitety 
pat tyjne 1 ustalić właściwy styl 
Kierownictwa ze strony Instan­
cji partyjnych w stosunku do 
rad narodowych.

TOWARZYSZE!

Istotnym źródłem słabości 
naszych rad narodowych i Ich 
niedostatecznego powiązania z 
masami była również wadliwa 
truktura podziału administra­

cyjnego oraz długotrwale spra­
wowanie władzy przez rady 
nic pochodzące z wyborów

Towarzysz Bierut już wska- 
zał na przełomowe znaczenie, 
Jakie dla pracy rad narodo­
wych mleć będą wybory ora’ 
powołanie gromadz.k!ch rad 
narodowych.

Kryteria ustalone w uchwałę 
Rady Państwa j Rady Minist­
rów o powołaniu gromadzkich 
rad narodowych pozwalają 
p-zypuszczać, że na miejsce 
dotychczasowych 40 tys. gro 
mad 1 3 tys. gmin |x>wstanl,> 
10—12 tys. powiększonych gro 
mad. Oznacza to przeciętnie 
prewfe czterokrotne przybliże­
ni w sensie odległości orga­
nów władzy do mas chłop­
skich.

W rezultacie reformy doko­
nają się duże przemiany społe­
czno-polityczne. Dokona się po 
pierwsze to, że w olbrzymiej 
większości — nie chcę dawać 
ścisłej cyfry, ale przypuszczam, 
że gdzieś w 80 proc, gromad 
będą podstawowe organizacje 
partyjne, przy czym będą to sil­
niejsze organizacje, niż dotych­
czas, bo składające się w za­
sadzie przeciętnie z 2 podsta­
wowych organizacji partyj­
nych.

W jakichś 50 — 60 proc, 
tych gromad bedzie ZSL, przy 
tym w zasadzie będą to liczniej 
sze organizacje niż dotychczas. 
W około 70 — 80 proc, tych 
gromad będzie ZMP, przy czvm 
znowu wieksze ZMP. niż do­
tychczas. Rozszerzy się ich te­
ren działania, rozszerzą się ich 
horyzonty, wyjdą z opłotków 
jedne) gromady na teren 4 gro­
mad przeciętnie, wzrosną Ich 
obowiązki, a więc 1 podniesie 
sie ich poziom pracy.

Umożliwi to większe promie­
niowanie tej silnieiszej organi- 
zaefi na wszystkie wsie nowej 
gromady. Umożliwi radzie gro­
madzkiej, znajdującej się w sie 
dzibie nowej gromady, oparcie 
się o te organizacje, które do­
tychczas były bardzo odległe 
od gminy, a które teraz będą 
bliskie siedziby rady narodo­
wej. Pozwoli to równ'eż i na­
szej organizacji partyjnej wy­
wierać swój wpływ na organ 
władzy ludowej.

Przemówienie
I sekretarza Łódzkiego Komitetu 

Wojewódzkiego PZPR 
Michaliny Tatarkówny-Majkowskiei 

na II Zjeździe PZPIl wygłoszone w dniu 11 bm.
(Skrót)

Towarzysz Bierut głęboko 
przeanalizował historyczną dro­
gę. którą przebyła nasza partia 
w swej walce o budownictwo 
podstaw socjalizmu w naszym 
kraju. W walce tej nasza partia 
stała się partią całego narodu, 
naród nasz skupiony wokół 
swej partii pod sztandarem 
Frontu Narodowego w obliczu 
II Zjazdu pełen jest jedności i 
mobilizacji. Dzięki Czynowi 
Przedzjazdowemu, wojewódz­
two łódzkie może dziś zamel­
dować, że przygotowania do 
kampanii wiosennej zakończy­
liśmy przedterminowo.

Wyrazem tej aktywizacji był 
ogromny rozmach współzawod­
nictwa przedzjazdowego w mie 
ścle i na wsi.
\ Współzawodnictwo przedzja- 
zdowe rozwinęło szereg no­
wych form 1 metod, które w po­
ważnej mierze przyczynia się do 
podniesienia wykonawstwa pla 
nów na każdym odcinku.

Nie wszystkie jeszcze podsta. 
wowe organizacje wykazują na 
leżytą troskę o człowieka, tro­
skę o produkcję.

Ujawniono poważne zaniedba 
nia, jak praca ciężarnych ko­
biet i młodzieży w nocy, brak 
elementarnych warunków hi­
gienicznych w niektórych za­
kładach pracy. Wyraża się to 
m. in. w tym, że fundusze na 
inwestycje socjalne nie zostały 
w pełni wykorzystane.

Kpmitet Wojewódzki — pod­
kreśla dalej 1-szy sekretarz 
łódzkiego KW — ma także bar 
dzo małą pomoc ze strony Wy­
działu Przemysłu Ciężkiego Ko­
mitetu Centralnego, mimo, że 
ciągle się do niego zwraca.

Nasz przemysł, bardzo czę­
sto kluczowy, rozsiany jest w 
miastach powiatowych i ma bar

Nie ulega wątpliwości, że 
ten fakt będzie miał bardzo po­
zytywne znaczenie dla podnie­
sienia poziomu naszei pracy 
partyjnej, pracy politycznej 1 
społecznej na wsi.

Prace przygotowawcze do 
reformy podziału administracy) 
nego już toczą się w terenie

Największe ich nasilenie 
przypadnie na okres najbliż­
szych kilku tygodni.

W tym czasie w oparciu o 
wnioski aktywu gminnego 1 gro 
madzkfego wypracowane zosta­
ną wstępne projekty nowych 
gromad.

Jest rzeczą bardzo Istotną, a- 
bv ta akcja, tocząca sie w 
trzech tysiącach gmin 1 40 ty­
siącach gromad i przygotowują 
ca tak ważne dla mas pracują­
cego chłopstwa decyzje. |ak 
utworzenie nowych jednostek 
administracyjnych oraz Powo­
łanie gromadzkich rad narodo­
wych — znalazła wszechstron­
ną pomoc i kierownictwo ze 
strony wszystkich instancji par­
tyjnych i organów władzy lu­
dowej. Reforma podziału admi­
nistracyjnego i powołanie gro­
madzkich rad narodowych mu­
si stać się przełomem w usil­
nym dążeniu naszei partii do 
zacieśnienia więzi władzy ludo­
wej z masami, co stanowi nie­
zwykle ważny warunek wyko­
nania wielkich zadań nakreślo­
nych przez II Zjazd.

TOWARZYSZEI

Program działania sformuło­
wany w referacie towarzysza 
Bieruta otwiera nowe perspek­
tywy umocnienia sojuszu robo­
tniczo-chłopskiego 1 wzrostu do 
brobytu najszerszych mas pra­
cujących miast i wsi.

Jesteśmy zupełnie pewni peł­
nej realizacji tych wielkich per 
spektyw, bo nasz program dzia­
łania już zyskał żarliwe popar­
cie ze strony nalszerszych mas 
pracujących, bo działalność na- 
szą opromieniają wielkie Idee 
marksizmu-leninizmu. bo zdecy­
dowani jesteśmy czerpać pełną 
dłonią z bogatej skarbnicy do­
świadczeń zwycięskiego budo­
wnictwa socjalistycznego — 
przodującej partii światowej 
klasy robotniczej — Komunisty 
cznej Partii Związku Radzie­
ckiego. (Burzliwe oklaski).

dzo poważne trudności na od­
cinku gospodarki mieszkanio­
wej. M. in. dlatego, że Państwo 
wa Komisja Planowania Gospo 
darczego, Ministerstwo Gospo­
darki Komunalnej w planie 
swoim daleko jeszcze niedosta­
tecznie uwzględniały potrzeby 
województwa łódzkiego.

Nierzadko nasze instancje 
partyjne nie umiały dostrzec 
toczącej się w terenie ostrei 
walki klasowej. Wielu np. to­
warzyszy traktowało wieś jako 
jednolitą masę chłopską.

Wzrost spółdzielni produk­
cyjnych jest uzależniony m. in. 
od pracy z komitetami założv- 
cielskiml. Trzeba stwierdzić, że 
dotychczasowa pomoc i opieka 
ze strony instancji partyjnych 
1 podstawowych organizacji nie 
zawsze była należyta. Były wy­
padki tworzenia fikcyjnych ko­
mitetów założycielskich, np. w 
powiecie radomszczański':! 
gdzie na 1! członków komitetu 
było 10 urzędników GS-u a je­
den tylko rolnik.

Dyskusja przedzjazdowa po­
mogła poważnie klasie robotni 
czej naszego terenu zrozumie*, 
na czym polega kierownicza 
jej rola w sojuszu robotniczo- 
chłopskim. Również i chłop­
stwo pracujące zrozumiało, ze 
bez kierowniczej roli klasy ro­
botnicze) wieś swoich zadań 
nie zrealizuje.

Mamy wszystkie dane, aby 
dokonać zasadniczego przeło­
mu na odcinku przebudowy 
wsi.

Zopewnlamy Komitet Central 
ny, że nie będziemy szczędzić 
sił i energii, by stanąć wśród 
przodujących województw w 
budownictwie socjalizmu, pod 
kierownictwem naszego Komi­
tetu Centralnego z towarzy­
szem Bierutem na czele.



Trzeci dzień obrad II Zjazdu PZPR

tyjne ukończyło 252 delega­
tów.

Jeśli chodzi o wiek delega­
tów. to do 25 lat Jest — 40, 
od 26 do 40 lat — 588, od 
41 do 50 lut - 456, od 51 
do 60 lat — 161, powyżej 60 
lat - 32.

Kobiet delegatek na II 
Zjazd |est 220, tj. 17,2 proc, 
wobec 14 proc, delegatek na 
Kongresie Zjednoczeniowym. 
Mimo ogólnego wzrostu odset 
ka delegatek na II Zjazd, co 
świadczy o wzroście aktywno­
ści społeczno - politycznej ko­
biet. niektóre Jednak woje­
wództwa, jak np. kieleckie, o- 
polskie t koszalińskie' mają 
niedostateczną liczbę kobiet w 
składzie delegacji. Również 
odsetek delegatek Warszawy 1 
Lodzi pozostaje znacznie w ty 
le za odsetkiem kobiet w tych 
organizacjach.

Wśród delegatek Jest: 65 
przodujących robotnic z prze­
mysłu, 37 przodownic z rol­
nictwa. 24 nauczycielki. 6 se 
kretarzy komitetów wojewódz 
kich. 11 sekretarzy komitetów 
powiatowych, 6 działaczek 
związków zawodowych, 3 dzia 
laczki ZMP, 14 na kierowni­
czych stanowiskach w Innych 
organizacjach masowych, 6 In 
żynierów 1 techników, 2 leka­
rzy, 8 pracowników nauki, kul 
tury t sztuki. 27 kobiet — de 
legatek posiada- wyższe wy­
kształcenie. a 62 posiadają od 
znaczenia państwowe.

Na Zjeździć reprezentowani 
są przedstawiciele starej ka­
dry rewolucjonistów polskich 
1 młodzi budowniczowie Pol­
ski socjalistycznej- Mamy 
wśród delegatów b. członków 
SDKP1L — 12. b. członków 
KPP j KZMP —- 331, b. człon 
ków partii komunistycznych 
za granicą — 55, byłych je- 
dnolitofrontowych’ PPSow- 
ców oraz, b. uczestników kon­
spiracyjnej walki z okupantem 
hitlerowskim (PPR, GL, AL, 
RPPS i komunistyczne partio 
za granicą) — 244. Wśród de­
legatów znajduje się wielu żoł 
nlerz.y 1 oficerów I i II Armii 
Ód rodzonego Woj ska Polskie­
go.

Za, działalność rewolucyjną 
siedziało w więzieniach i obo­
zach koncentracyjnych sana­
cji i okupanta hitlerowskiego 
— 77 delegatów.

596 delegatów posiada od­
znaczenia Polski Ludowej, w 
tym Jest 4-ch Budowniczych 
Polski Ludowej i 61 odznaczo 
nych Orderem ,.Sztandaru Pra 
cy".

Tak wlec partia nasza wy­
brała na Zfa<zd swoich najlep­
szych. najbardziej przodują­
cych działaczy z różnych od­
cinków życia partyjnego, pań 
stwnwegn 1 gospodarczego.

W świetle wszystkich tych' 
danych Komisja Mandatowa 
stwierdza, że delegaci na 
Zjazd wybrani zostali zgodnie 
ze Statutem. Tym samym 
Zlazd obrada ta prawomocnie 
w myśl art. 24 obowiązujące­
go Statutu. (Oklaski). )

w

Drugi dzień obrad II Zjazdu PZPR
(Dokończenie z dnia wczorajszego)

Stanisław
Pllawka, przewodniczący Za­
pada fiłównego Związku Mło.

Zagadnieniom pracy 1 ży­
cia nauczycieli w PoR e Lu­
dowej poświęca swą wypo­
wiedź Ludwik Jaworski — 
dyrektor Liceum Pedagogicz­
nego w Augustowie. Mówca— 
nauczyciel od 1915 roku — 
operuje przykładami z okresu 
międzywojennego 1 stwierdza, 
że obecnie nauczyciel otoczo­
ny jest szczególną opieką 
państwa, władza ludowa czy­
ni poważne starania, zmlerza- 
lące do stałej poprawy by­
tu, oraz podniesienia świado­
mości politycznej 1 wiedzy 
fachowej nauczycieli.

Alicja Musiałowa — prze­
wodnicząca Zarządu Główne­
go Ligi Kobiet mów] o węzło­
wym zagadnieniu, laklm Jest 
coraz szersze włączanie milio 
nów kobiet do budownictwa 
socjalistycznego.

Po przerwie obiadowej prze 
wodnictwo obrad obejmuje 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR — Franciszek Ma­
zur.

Przemawiają przedstawicie­
le przybyłych na zjazd dele­
gacji stronnictw politycznych 
— ZSL i SD. W imieniu ZJed 
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego powitał Zjazd wicepre­
zes NKW ZSL — Stefan 
Ignar, a w Imieniu Stronnic­
twa Demokratycznego prze­
wodniczący CK SD — Wa­
cław Bareikowskl. Ich prze­
mówienia- delegaci witają go­
rącymi oklaskami.

Kolejny mówca

Kolejny uczestnik dyskusji 
Włodzimierz Sokoliki, mini­
ster Kultury 1 Sztuki wskazu­
je, że II Zjazd partii stawia 
przed pracownikami kultury i 
sztuki, przed aktywęm kultu­
ralnym zadania 6tałego pod­
noszenia pracy na wsi i w mie 
•Ue.

Przemawia następnie czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR — Roman Zambrowski. 
Jego przemówienie witają de­
legaci długotrwałymi, gorący­
mi oklaskami.

Na trybunie — wśród bu­
rzliwych oklasków całej sali— 
staje przedstawiciel Komuni- 
styczne! Partii Chin, Tseng 
Yung-chuan. Przekazuje on 
ZiazdOTl ewdiwai*

nla 1 życzenia owocnych ob­
rad od Komitetu Centralnego 
partii — przewodniczki 500- 
milionowego narodu chińskie, 
go. Delegaci powstawszy z 
miejsc długo manifestują' nti 
cześć Chińskiej Republiki Lu 
dowej, zwycięsko kroczące) 
drogą pokojowego budownlc- 
’wa.

Pozdrowienia 1 życzenia dla 
Zjazdu od Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii 
Francji przekazuje następnie, 
serdecznie powitany przez de­
legatów — członek Biura Polj 
tycznego KPF, Raymond 
Guyot.

Po przemówieniu tym prze­
wodniczący odroczył obrady 
iojJnla na-st»pfl&ga«.

nls tyczne] Partii Włoch — 
Ruggere Grleco. Z zapałem 
mówi on o prowadzonej pod 

.przewodem partii walce patrio 
tów włoskich przeciwko ukła­
dom wojennym z Bonn 1 Pa­
ryża. przeciwko tzw. armii eu­
ropejskiej. Gdy Ruggero Gr'e 
co kończy przemówienie, z sa 
li pada okrzyk na cześć KP 
Włoch i Palmiro Togliattfego.

Jan Szydlak, sekretarz pro 
pa-gandy Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Stallnogrodzle 
omawia osiągnięcia stallnogro 
dzklef organizacji partyjnej w 
pracy masowo ■ politycznej, a 
głównie — w popularyzacji u- 
chwa-ł IX Plenum oraz wyni 
ków Konferencji Berlińskiej 
wśród załóg robotniczych Slą 
ska. Istnieje Jednak dotych­
czas zbyt duża dysproporcja 
między stanem pracy masowo- 
nolltycznel w mieście i na wsi. 
OrganJzacia stalinogrodzka 
nie potrafiła przestawić się w 
stoDnlu zadowalającym na pra 
ce na wal, by udzielać chłopom 
pracującym takiej pomocy 
jaką powinni obecnie otrzy­
mać.

Część swego przemówienia 
poświęca mówca krytyce pra 
cy Ministerstwa Kultury i Sztu 
lii. m. In. za to. że nie pomo­
gło w otwarciu Wyższej Szko­
ły Sztuk Plastycznych, Domu 
Kultury w Dąbrowie Górniczej 
1 teatru w Sosnowcu. Mówca 
krytycznie ustosunkowuje się 
również do pracy Wydziału 
Kultury KC PZPR.

Na trybunie — Józefa Simo 
wa, włókniarka z Piotrkowa. 
Przypomina- ona 6łowa Bole­
sława Bieruta o wielkiej przy 
Jaźni 1 pomocy ZSRR.

„Nie tylko Pałac Kultury I 
Nauki Im. Stalina Jest symbo­
lem przyjaźni Związku Radzie 
cklego dia Polski — mówi o- 
na. — Symboli tej przyjaźni 
lest tysiące. Symbolem takim 
jest też np. piękny kombinat 
włókienniczy' w Piotrkowie, 
który powstał w niezwykle 
krótkim czasie przy pomocy lu 
dzi radzieckich I wyposażony 
został w radzieckie ma-szyny"

Józefa Simowa, przodowni­
ca pracy z tego kombinatu, 
awansowana ostatnio na maj­
stra zapewnia, że poświęci 
wszystkie siły dla wykonania 
zadań [wstawionych przez 
Partię przed przemysłem włó­
kienniczym w celu coraz lep­
szego zaspokajania wzrastają­
cych potrzeb ludzi pracy.
' Jako świadomy współgo­

spodarz państwa ludowego, 
zwraca uwagę na niedopusz­
czalne zjawisko hrakoróbstwa 
w budownictwie. M. In wym|e 
nia nowo wzniesiony budynek 
mieszkalny w Piotrkowie. W 
Interesie ludzi pracy 1 dla do­
bra ogólno-narodowego doma­
ga się ona bardziej zdecydo­
wanej walki o wyższa Jakość 
oraz karania tych, którzy do­
puszczają się brakorólistwa, a 
tvm sa-mym do marnotrawstwa 
materiałów 1 środków finanso­
wych. Delegaci oklaskami wy 
rażają swe uznanie dla stano­
wiska mówczyni.

Józefa Simowa porusza rów 
nież sprawę budowy dalszych 
obiektów kombinatu. Kończąc, 
wzywa ona do leszcze szersze­
go czerpania z doświadczeń 
KPZR, z doświadczeń ludzi ra 
dzjecklch — dla przyspiesze­
nia realizacji naszego planu 
budownictwa socjalizmu, dla 
wzrostu dobrobytu.

dzieży Polskiej, nawiązuje 
oo oceny pracy organizacji 
ZMP, Jaką dał referat Bole­
sława Bieruta. Mówca stwler- 
dza. żę w obecnym okresie dla 
całe| działalności ZMP decy­
dujące znaczenie ma umocnie­
nie ZMP wśród młodzieży ro­
botniczej.

O rozwoju gospodarki Zie­
mi Opolskiej, o rozkwicie ży­
cia kulturalnego na tych pra­
starych piastowskich ziemiach 
mówi I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Opo 
lu, Roman Nowak.

Burzliwą owacją przyjęli 
delegaci przemówienie Prze 
wodnlczącego Rady Państwa, 
członka Biura Politycznego 
Aleksandra Zawafeklega „ _

Stwierdza ona,*że PZPR 
spełniła pragnienie bojownh 
czek o społeczne I ekonomlczi 
ne wyzwolenie kobiet. Licz* 
ba kobiet pracujących wzro­
sła bardzo znacznie, kobiety 
opanowują nowe zawody, sta­
lą 6ię nowatorkaml produk­
cji, blorą coraz aktywniejszy 
udział w pracach społecz­
nych. Natomiast dość częste 
sa Jeszcze objawy braku opie­
ki nad pracującymi kobieta­
mi ze strony rad zakładowych 
1 wyższych instancji związ­
kowych, do CRZZ włącznie. 
Braki te występują najostrzej 
w dziedzinie szkolenia, o- 
chrony macierzyństwa, opie­
ki nad matką 1 dzieckiem. 
..Trzeba — stwierdza Alicja 
Musiałowa — aby 6łowo so­
cjalizm oznaczało nie tylko 
wielkie piece, ale 1 proste 
ludzkie szczęście".

(Dokończenie z 1 str.)

Związki zawodowe — mówj 
W. Kłoslewlcz — winny oto 
czyć szczególną opieką robot­
ników rolnych oraz robotni- 
fców, którzy niedawno przy­
szli do przemysłu ze wsi.

Wytrwała praca uświada­
miająca. prowadzona przez 
oiganizacje partyjne wśród 
robotników krakowskich, przy 
Czyniła się do lepszego zro­
zumienia przez nich tej pod­
stawowej prawdy, że szybsze 
podniesienie 6topy życiowej 
ludzi pracy trzeba wywalczyć 
i wypracować — stwierdza ko 
lejny mówca, wielokrotny przo 
downlk pracy, murarz krakow 
ul i. Józef Bek. Burzliwe oklas­
ki towarzysza słowom mówcy, 
gdy stwierdza, że dzięki tej 
aktywności budowa, na której 
pracuje, wykonała ostatnio 
plan w 117,4 proc., podczas 
gdy dawniej pian był tylko 
nieznacznie przekraczany.

Józef Bek zarzuca dzielni­
cowym komitetom partii w 
Krakowie, że koncentrując 
uwagę głównie na kluczowych 
c bidetach, zbyt mało pomocy 
udzielają organizacjom partyj 
i,ym w mniejszych zakładach 
pracy. Ten z górą 50-letni 
murarz. który wykonuje obec 
nie 250 proc, normy, zapew­
nia, że Jeszcze hardziej pod­
niesie swą wydajność i wraz 
z cali-krakowską klasą robot 
ulezą, z całą energią walczyć 
będzie o realizację wskazań 
partii w sprawie szybszego 
podniesienia stopy życiowej 
ludzi pracy mla6t 1 wsi. Ser­
deczny okrzyk wzniesiony 
p-7ez Beka na cześć partii 1 
Bolesławą Bieruta — gorąco 
podchwytują wszyscy zebrani.

Długotrwale oklaski, który 
ml Zjazd wita członka Biura 
Politycznego KC PZPR, Mar­
szałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego. powtarzają 
się wielokrotnie w czasie prze 
mówienia. Po końcowych sio- 
wach mówcy długo nie milkną 
owacle njj cześć Ludowego 
Wojska Polskiego 1 Jego bo­
haterskiego dowódcy.

Następny mówca — Jan 
Kocot, przodujący maszynista 
kolejowy (węzła Białogard 
woi koszalińskie), na licznych 
przykładach wykazuje. Jak 
podstawowa organizacja par­
tyjna. dzięki żywej działalno- 

i polityczno-wychowawczej 
stała się istotnym organizaio- 
rem sukcesów' produkcyjnych 
załogi.

W dużym stopniu dzięki o- 
piece I pomocy organizacji 
partyjnej Kocot zdołał przeje­
chać na swym parowozie l '’z 
remontu głównego z górą 482 
tys. km I zaoszczędził ponad 
1 tys. ton węgla. Zobowiązał 
się on przekroczyć do połowy 
kwietnia br. 500 tys. km I 
nadal pracować na swym pi­
nów ozie hez remontu

Kolejarze węzła Białogard 
Widza Jednakże szereg niedo­
magać takich, Jak dostarczanie 
do parowozowni — wbrew wy 
mogoni oszczędzania — wyłą­
cznie wysokich gatunków wę­
gla, niewłaściwa organizacja 
remontów parowozów ltp.

Kocot omawia dotychcza 
sową pracę ekip łączności 
miasta ze wsią na terenie 
swego węzła, podkreślając, że 
wytyczne sprawozdania KC 
TZPR staną się dla kolejarzy 
blałogardzkich poważną porno

cą w dalszym zacieśnianiu 60- 
luszu robotniczo • chłopskie­
go-

Gerhard Skok — przewod­
niczący Żarz. Woj. ZMP w 
Olsztynie ilustruje szybki roz 
wój gospodarczy Warmii 1 Ma 
zur. Podczas gdy w 1949 ro­
ku były w woj. olsztyńskim 
43 czynne zakłady przemysło 
we, to w 1953 r. liczba zakła­
dów wzrosła do 460. Mówca 
podkreśla wielką rolę organi­
zacji partyjnych w walce o u- 
mocntenle praworządności lu­
dowej oraz zespolenie Ziem 
Odzyskanych z Macierzą, kry 
tykując istniejące w niektó­
rych organach władzy przeja­
wy biurokracji.

Nawiązując do słów refera­
tu Bolesława Bieruta o wiel­
kim wkładzie ludności auto­
chtonicznej w dzieło zagospo­
darowania Ziem Odzyskanych. 
G. Skok wskazuje na stale 
rosnącą aktywizację politycz­
na szerokich mas ludzi pracy 
Warmii I "Mazur. Przejawia 
sie to zwłaszcza Po uchwa­
łach IX Plenum. Wzrasta w 
woj. olsztyńskim produkcja 
przemysłowa, chłopi rozwija- 
m hodowlę, przybywała nowi 
osadnicy, ludność rdzenna 1 o- 
sadnlcy tworzą coraz lepiej 
pramilace kolektywy.

Gerhard Skok krytykuje 
niewłaściwą p-acę organów’ 
propagandy, która działa w 
oderwaniu od problematyki 
terenowej. Również za niedo 
stateczną uważa mówca opie­
kę Min. Oświaty 1 władz te­
renowych nad młodymi nau­
czycielami. W wielu wypad­
kach rady narodowe niedo­
statecznie troszczą się o wa­
runki bytowe nauczycieli.

Mówca wyraża przekonanie. 
>,n pirtylne PO-
winny młodym członkom I 
kandydatom partii zlecać kon­
kretne zadania w ZMP.

Adam Schaff — dyrektor 
Instytutu Nauk Społecznych 
przeprowadza krytyczną oce­
nę sytuacji w naukach epolecz 
nych I omawia najważniejsze 
zadania. Jakie stawia partia 
przed tymi naukami, stanowią 
cymt ważny czynnik w umac­
nianiu i rozwoju frontu ideo­
logicznego.

Marksizm dominuje Olse­
nie u nas w naukach społecz­
nych — stwierdza mówca. — 
Oltok coraz licznlc.jsz.e| mło- 
dci kadry, nauka marksistow­
ska przyciągnęła Już wielu 
starszych naukowców.

Najważniejszym zadaniem 
dla nauki — Jak podkreśla 
Adam Schaff — jest zacieśnię 
nje związku feorij z praktyką, 
a w szczególności z zadania­
mi stawianymi obecnie przez 
partię.

Ważnym! zadaniami nauk 
społecznych są: rozszerzenie 
propagandy marksizmu, pro­
wadzenie dalszej skuteczniej­
szej walk| z. wrogimj ideolo­
giami 1 pomoc dla nauk szcze­
gółowych w opracowywaniu 
przede wszystkim zagadnień 
metodologicznych.

Omawiając w zakończeniu 
potrzebę rozszerzenia pomocy 
pirtlj dla nauki, mówca zwra­
ca szczególną uwagę na ko 
nleczność rozwinięcia krytyk)_ 
działalności naukowej w pra­
sie partyjnej.

Imponulacy dorobek przodu­
jącej spółdzielni produkcyjnej 
Wilczków. now. Środa Śląska, 
w woj. wrocławskim, przed­

stawią jej przewodniczący Jan 
Sendek, podkreśla jąc, że znacz­
ną część sukcesów w roz­
woju gospodarki zespołowej 
w podnoszeniu materialnych > 
kulturalnych warunków bytu 
członków, zawdzięcza Wlicz- 
k w organizacji . partyjnej, 
która wypracowała właściwe 
metody, politycznego kierowa 
nia pracą spółdzielni. Spół­
dzielcy z WUczkowa zdołali 
uporać się z zaciekłym oporem 
wroga klasowego, który w 
swojej nienawiści do chłop­
stwa małorolnego posunął się 
aż do zamordowania jednego 
ż najaktywniejszych założycieli 
spółdzielni.

Prawidłowe rozmieszczenie 
g’’up partyjnych w poszczegól­
nych brygadach, 6tałe analizo­
wanie najistotniejszych spraw 
spółdzielni na posiedzeniach 
egzekutywy organizacji partyj­
nej zdecydowały o stałym 
czrościo plonów, o szerokiel 

rozbudowie zabudowań gospo­
darczych i obiektów socjal­
nych.

Zatwierdzony przez zarząd 
spółdzielni plan na lata 1954
I 1955 uwzględnia m. in. w 
szerokim stopniu dalszą rozbu­
dowę takich urządzeń, jak żłób

dla dzieci spółdzielców, 
placówki usługowe, świetlice 
Rp.

Jan Sendek domaga się od 
Ministerstwa Rolnictwa uregu- 
icwa-nla sprawy zaopatrzenia 
spółdzielni w części zamienne 
Jo maszyn rolniczych i inne 
potrzebne materiały.

Sprawozdanie Komisji Man­
datowej II Zjazdu PZPR 6kła- 
oa Adam Doliński. Ogółem na
II Zjazd wybrano 1.277 dele­
gatów. co odpowiada liczbie 
1.278.216 członków i kandy­
datów na dzień 31 stycznia 
br. Na Zjeźdzle obecnych jest 
1.268 delegatów, 9 nieobec­
nych — usprawiedliwionych.

Po sprawdzeniu mandatów 
komisja ustaliła, że wybory de 
legatów odbyły się zgodnie ze 
Statutem i uchwalą KC, wszyst 
kie mandaty delegatów są 
ważne. Zjazd obraduje prawo­
mocnie.

Ostatnim mówcą przed 
przerwą obiadową jest — ser- 
.taeznie witany członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący Centralnej Komi­
sji Kontroli Partyjnej Frań- 
Ciszek Jóźwiak-Witold.

Przewodnictwo obrad popo­
łudniowych objął członek KC 
PZPR. Wiktor Kłoslewlcz, 
przewodniczący Centralnej 
Rady Związków Zawodowych.

Na wstępie delegaci Jedno­
myślnie zatwierdzili sprawo­
zdanie Komisji Mandatowej 
Zjazdu, złożone w czaale przed 
południowych obrad.

Przemówienie powitalne wy 
głasza — witany oklaskami — 
przewodniczący delegacji Ko­
munistycznej Partii Czecho­
słowacji, członek Prezcdlum 
KPCz — Wacław Kopecky. W 
Imieniu swej partii | całego 
ludu pracującego Czechosło­
wacji przekazuje on Zjazdowi 
gorące pozdrowienia. Wznie­
siony przez W. Kopecky‘ego 
okrzyk na cześć braterstwa, 
przyjaźni i współpracy między 
narodem! polskim j czcchosło 
wacklm. zebrani przyjmują 
długotrwałą owacją.

Serdecznie witają delegaci 
przemówienie powitalne człon 
ka Biura Politycznego Komu-

Sprawozdanie Komisji Mandatowej 
na II Zjazd PZPR 

złożone przez Przewodniczącego Komisji 
Adama Dolińskiego 

dnia 12 marca 1954 roku
Komisja Mandatowa po 

sprawdzeniu mandatów wszy­
stkich delegatów na II Zjazd 
PZPR stwierdziła, że wybory 
odbyły się zgodnie ze Statu­
tem 1 uchwalą KC o normach 
przedstawicielstwa 1 trybie wy 
berów delegatów na II Zjazd. 
Komisja, Mandatowa uznaje 
ważność mandatów wszystkich 
delegatów wybranych na II 
Zjazd.

Delegaci w całym kraju wy 
bleranl byli na powiatowych 1 
mlelsklch, a w Warszawie 1 w 
Łodzi — na dzielnicowych kon 
fenenclach. Członkowie partii 
w wcisku wybierali delegatów 
na Zlazd wraz z powiatowymi 
i mlclskiml organizacjami 
Wszyscy delegaci na Ź|a<zd 
zostali wybrani w tajnym gło 
sowanlu i otrzymali wymaga­
ną większość głosów.

W myśl uchwały KC na 
wszystkich lyonferencjach po 
wistowych, miejskich t dzielni 
cowych przestrzegano normy 
przedstawicielstwa na II 
Zlazd: 1 delegat na każde 
1000 członków 1 kandydatów 
na członków partii.

Wybory delegatów na II 
Zjazd odbyły się przy zwięk­
szonej aktywności organizacji 
partyjnych, przy mobilizacji 
partii dla realizacji wytycz­
nych IX Plenum KC, przy 
wzroście krytyki 1 samokryty 
ki, aczkolwiek Jeszcze niedo­
statecznej.

Wybory delegatów na U 
Zlazd wykazały jedność i zwar 
tość PZPR 1 skupienie całej 
partii wokół Komitetu Cen­
tralnego.

TOWARZYSZE 1
Ogółem wybrano na II 

Zlazd 1.277 delegatów, co od­
powiada liczbie członków 1 
kandydatów na dzień 31 sty­
cznia br. — 1.278. 216.

Komisja Mandatowa stwier­
dza. że spośród wybranych de 
legatów obecnych Jest na Zje 
ździe 1.268, nleobecnycli 9. 
Wszyscy nieobecni są uspra­
wiedliwieni.

Analiza kwestionariuszy de 
legatów wykazuje:

Wśród delegatów Je6t po­
chodzenia robotniczego 823, 
co stanowi 64,4 proc., chłop­
skiego — 296. tj. 23.2 proc.. 
Inteligenckiego— 106. tj. 8.3 
proc., innego — 52, co stano­
wi 4.1 proc.

Wśród delegatów Jest: ro­
botników lxjzpośrednio zatrud­
nionych w produkcji — 272 
chłopów Indywidualnie gospo­
darujących oraz członków wpół 
dzJelnl produkcyjnych — 108. 
inteligencji technicznej, twór­
cze! 1 nauczyciel! — 106, se­
kretarzy podstawowych organl 
zacli — 50, sekretarzy KP 1 
KM — 172, sekretarzy KW r- 
73. działaczy rad narodowych 
— 38. działaczy ZMP — 26, 
działaczy związków zawodo­
wych — 38.

Wśród delegatów jest z wy 
kształceniem średnim niepeł­
nym — 100, pełnym średnim 
232, wyższym niepełnym 38 1 
wyższym ukończonym 183, ra­
zem z wykształceniem wyż­
szym 1 średnim 453 delegatów. 
Pora tym ttókoły. nar


